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P r z y  lekcji  m u z y k i .

— A u li! tyś mi przez muzykę o tw orzył oczy na 
na ż y c ie . . .

— 0  tak  m oja droga! m uzyka o tw iera  wiele rzeczy!...

I s k i e r k i .
Po powrocie z Japonii.
—  Cóż, nauczyłeś sio też po japońska?
— Czemu nie, jest to język wcale łatwy.
— A więc powiedz mi, jak się nazywa 

po japońsku drzewo?
— Tam.
— No. a dwa drzewa?
— tam tam.
— A cały las?
— Tam tam-tam, tam-tam.

fr .

Od wydawnictwa.

— Wyobraź sobie: jedzie cyklista ze 
spadzistej góry. z nogami założonemi na 
podpórkach, ręce skrzyżowane na piersiach, 
w tom... tracli... trafia na kamień i leci 
na łeb...

— No. musiałeś sio serdecznie uśmiać.
— Przeciwnie, wolałem w niebogłosy:

..gw ałtu!‘;
—  Masz widać serce wrażliwe.
— Widzisz, bo... to ja  właśnie byłem 

tvm evklista!...

Mniej iriecej około JO. cz/irwca h. r. 
wyjdzie oKołnat juth/ikacja i/lustroicaiia
j>. t. Wesołe słowo dla w szystkich, która
rożne/a na Lędzin wszystkim jwt mtmera- 
turotu. jako premia bezpłatna} zamiant 
poprzedniej premji.

P R A W D A .
Znikoma potęaa ludów, próżne wysilenia!.. 
Przem ija św ietna w ielkość, ja k  senne m arz e n ia ; 
Jed n e  n ik n ą  n arody , a na ich ['opiele,
Nowy naród  powstaje, inny  kraj się ściele... 
Ludzkość pomyka naprzód... P ochodnia  oświaty, 
Coraz hardziej się żarzy i hardziej jaśn ie je ...
Na w ypadki z przed wieków, zdarzenia z p rz e d la ty  
P ad a  e ień - w zapom nienie idą przeszłe dzieje... 
Tylko w ielkie pom ysły i praw dy odkryte,
Te ?. siebie tworzą nowe, trw ają  niespożyte; 
Chociaż j e  czasem chm ura zasłoni swa szata,
To tylko na niedługo — chyba tylko n a  toj 
Aby potem jaśniejszem  blaskiem  zagorzały,
By praw da zw yciężyła... sięgła szczytu chwały!.. 
I ja k  b ry lan t w szlitiarni nabiera, poloru,
Tak ona tryum fuje, gdy j e g i  celem sporu.
Kiedy się z tałszem  ściera, ponad fałsz sic wznosi 
ł  swe praw a niezłom ne społeczeństw u głosi... 
R ów na słońcu, przyśw ieca... w wyżyny ulata... 
Żyje. żyć będzie wiecznie — aż do końca świata!

J . Nawrocki.

..W ysechł atram ent.-
Przez okna o tw arte prom ienie 
Księżyca do izby w padają 
I dziwy, i czary, i cuda,
W pierś m oją stęsknioną rzucają... 
Gwiazd m iljon się m izdrzy na  niebie 
I światem  zalewa przestw ory — 
N a tch n ien ia  poczuwam już dreszcze 
.Mimo autorskiej pokory.
Oddycha poezją przedziw ną 
Ten cały  niebieski tirm am ent 
Chw ytam  za pióro  przeklęcie 
I... w ysechł ze szczetem a tram en t...

-— Podobno Janklu -masz zamiar oże­
nić się?

— Właśnie, swatki namawiają mi jedną 
dziewczynę, która ma być bardzo ładna.

— Et, piękność to mam idłu...
— To pan ją  zna? Ja  mam, właśnie,

sklepik ze świecami, a jeżeli ona ma mid/o,
to się, jak raz nasz interes dobrze złoży...

Fatalna omyłka.
W pewnem piśmie czytam y;
..Z kroniki myśliwskiej.
,.Na świetnem polowaniu w X. 15 strzelb 

zabito J  zające i postrzelono rogacza ; p a ­
dło ogółem 70 strzałów...-
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— Modlisz się nabożnisiu całemi dniami 
a nie szanujtjz dziewiątego przykazania 
i bałamucisz mi męża.

— Mylisz się moja kochana: - -  dzie­
wiąte przykazanie mówi: nie pożądaj żony 
bliźniego"! — o mężach nie ma tam 
wzmianki.

— Za to w dziesiątym stoi wyraźnie : 
„ani wolu, ani osła. ani żadnej rzeczy".
a zatem i męża.

Spotyka sic 'dwóch znajomych po dłuż- 
szem niewidzeniu.

— Czy wciąż jesteś pan narzeczonym 
panny X?

— Oddawna już nim być przestałem.
— W  takim razie, można panu szczerze 

powinszować. Była to głupia gąska, zupeł­
nie nie dla pana.

— Za pozwoleniem — wprawdzie prze­
stałem być liarzHionym panny X.. ale od 
pół roku j e s t e m j e j  mężem...

0 bezsenności słów  kilkoro.
Chcesz, czytelniku, wiedzieć, czem u człow iek 
Często do ran a  nie zam raża powiek.
I choć .Morfeusz w objęcia go mam i,
On z o tw artem i noc spędza oczam i?
Chcesz wiedzieć, jak iej fata lnosci silu,
Gdy inni ch rap ią  i sapią, aż miło,
Jem u bezsenność w duszę się zakradła.
Ze rwie m aterac, w ichrzy prześc ie rad ła .
Szarpie poduszkę i ko łdrę p rzew ala?...
Och, to praw dziw ie m ęki są T an tala  
N ie módz dać folgi ciału znużonem u,
Ivicdy sen nęci... I pytasz się. czemu 
Owa bezsenność? Ten ci się nie zdrzem ie,
Mo go kłopotów prześladuje  brzem ię;
Ów aż do rana, jak  waż się wykręca,
Gdyż go uparta  gnębi influenza.
Dlaczego czuwa, spytaj się A lfonsa 
W net ci odpowie, że go coś tam kąsa. 
M ieszczuch i ie zazna odpoczynku we śn ie : 
T urkot go budzi i krzyk jednocześn ie :
W ieśniak  na chwilę powiek swych nie zm rużą: 
Psów go szczekanie rozbudza z podwórza.
A. z przeziębienia trochę nie dom aga,
15. po kolaeyi, szpetna piecze zgaga.
0. o g arn ę ła  bezsenność zdradziecka 
Dzięki kw ileniu najm ilszego dziecka.
D. sąsiad gnęiii m uzyką na flecie,
E. się n a  kolej spóźnić może przecie.
I  na czuwaniu noc przepchnąć .się sta ra ...
F . niepokoi cykanie zegara.
G. denerw uje chrobotanie myszy.
H. wciąż ch rapan ie  głośne żony słyszy...
Pani I. n ie śpi, m yśląc o m ałżonku.
Co poszedł w w inta  grać  w dobranem  gronku,
1. weksel p łacić  ma, lecz grosza nic -ma.
K. ju tro  śpiewa, wice nim trzęsie trem a,
B. stracił o kasę pe łną  zasnąć nie da.
D la .L. powodem czuw ania jes t bieda,
M. ch łód  przeszkadza. N przewiew w alkowie.
O. duch Koci, P. d łużn ika  zdrowie,
R. m iłość, S. grzm ot, T. nad g łow ą tany ... 
Słowem płcie wszelki" i wszelakie stany  
Nie śpią. a każdy na swe nerw y jęczy 
I tylko tego bez- ennóść nie dręczy,
Co m ając nerw y w zupełnej pogardzie.
Im więcej dźw iga trosk  — ch rap ie  tem bardziej.

W I O S N A .

Słońce grze. :, śnieg topnieje,
W oda za kołnierz J e  lejc.
W oda z dołu, woda z góry.
W błocie teraz grzęzną fury,
■Już nadchodzi, już  się rodzi 
Tak czekana. tak żądana:

W iosna.

T lra z  oto, człek z ochotą,
Misi nasze polskie błoto;
W palce, jed n ak , już  nie chucha.
A choć zim ny wietrzyk dm ucha — 
To swe futro, dziś, lub ju tro  
Da do żyda, gdyż się p rzyda:

Rower.
Choć kalosze teraz noszę,
Lecz, gdy wezmę ład n e  grosze 
Za me futro, za barany,
To kupię row er caca-ny.
N a rowerze, n a  spacerze —
Gdy rad o sn a  idzie w iosna :

Szyku zadam . 
.1. Barański.

Hyla śliczna, świeża, hoża. istne cudo 
nie dziewczyna, nirnioniutka. niby zorza- 
tu b ław atki tu kalina. Włosy miała, 
ja k  okrycie — na dwa łokcie każda kosa; 
rączka tycia. nóżki tycie. a tu 
w pasig,— istna osa. ( idy sie śm iała, to się 
zdało, ze słowiki się ozwały, bo sie na 
niej wszystko śmiało, śmiać się m usiał 
z nią świat cały! A gdy ząbki pokazała — 
ot. tak... perły  do tiizania! Pleć. jak lilja... 
Jak  się zwała? jakżeby też. jak  nie Ma­
nia!... W' i Pt- wzdychali za tą M anią i cho­
dzili. jak  maniaki. aby tylko patrzeć na 
nią. W ierszy miała album — taki! co 
tam  wiersze!... to nic przecie, to już 
sam osie  lozumie. każda panna w całym 
świecie musi wiersze mieć w album ie. 
W iersze, kwiatki danej oliwili — zwy­
czaj pannom składać każe — ale za nią 
się włóczyli łbtograiy i m alarze!... (idy 
na wieczór szła. bywało — cały świat 
się przy niej kreci, ma przy sobie mło­
dzież całą. I studem  i. nie studenci, m ło­
dzi. starzy, łysi. siwi. ślepi nawet się 
kochali N aw et ślepi!... was to dziw i? 
W idać, żeście jej nie znali!.. Myła wiotka, 
była śliczna, była słodka, eteryczna!.. Co 
za główka, co za szyjka! Smukła, cienka, 
jak  lilijka, co rozkwita, w letnicm  słońcu — 
idealna, poetyczna. Jedncm  słowem śli- 
•zna! śliczna! no i zamąż wyszła w koń­

cu!... AYyszła!... chodzi w jarzm ie zło­
tem !... Xa to każda się sposobi, lecz 
nie każda myśli o tern. co m ałżeństwo 
z dziewcząt ro b i! Hyla wiotka, niby płonka, 
istne ptaszę, istny kw iatek, n iby jasny 
promyk słonka. A przejrzysta, jak  opła­
tek — dziś. crj za m etam orfoza! eterycz- 
nośćsię  rozwiała, a z poezji sama proza... 
W dynię wzrosła lilja, biała!... Przez ten 
czasu przęciąg krótki, poznać jej nie. 
można więcej — na tej szyjce, jej dziew­
częcej już n u ro sh ... trzy podbródki... S ie­
dzi na wsi zakopana: kury sadzi, masło 
waży i z pacliciarzcm się od rana 
o kw aterkę mleka swarzy. Tak utyła, 
no i zbrzydła, że bez śladu znikł wdzięk 
cały; Aery. masło i powidła, — to jej 
dzisiaj ideały!... ('lmdzi brzęcząc pękiem 
kluczy, oiiii, co m arzeniem była — teraz 
na wsi gęsi tuczy i na targ i je posyła. 
Miedzy kiu-linią, u ohrirą kręci się wciąż 
po podwórku ha! róż chcecie! ma sied­
m ioro!... A najstarszy ju ż  w m undurku! 
całv tuzin bodzie może... Miodna iMania!. .

1 co za zm iana! z gołąbeczka. żal się Boże— 
dziś kokoszka skłopotana. P racy , zajęć 
ma bez m iary, czas jej czoło w m ar- 
szczki żłobi... N ie dopraw dy, nie d o  
wiary, co m ałżeństwo z dziewcząt robi?...

Adasiowa.

R E J T E R A D A .
Pocożeś się rw ał chudzino!
Tam - - gdzie orłów  sfery?
Gdzie na  skrzydłach  tylko s łyną  
W bry lan t św ia tła  szczery....
I znużone... gdzie — niektóre....
Nie lecą z powrotem  —
Becz odpoczną... i znów w górę 
M kną, za św iatłem  złotem  —
A wciąż wyżej — coraz chyżej,
Aż się słońce ku nim  zbliży....

„Azażem ci n iepow iadał:
(Rzekłby orzeł jak i)
Ze tern szybciej będziesz sp ad ał 
Tm szczytniejsze szlaki.
Czyś zu a n  wiekiem ... czy człow iekiem .. 
Duch twój c ia ła  przeczy —
Boś stw orzeniem  je s t kalek ieui:
Słońce nie w twej pieczy....

N ie zawrócisz orłów  lotu, 
Oślim rykiem  — „do odw rotu".

Franciszek Lasocki.

(P E  <R Ł  X .

Z nacie perły w łasności?
Znam y dobrze wszak, perła  
To ozdoba, przepyszna,
Piękna, celna, kosztowna,
Która blaskiem  cudownym  
Oczy ludzkie zachw yca.

To nie wszystkie w łasności. 
Posłuchajcie ma inne:
Kwaśne wino, lub ocet,
Zgoła każdy kwas zniszczy 
Tę ozdobę cudowną -  
G inie zn ika bez śladu.

Oto przykład . Z pewną perłą.
P ew ny pan odbył wesele,
Niby ją  wziął niby kupił.
Bo posiadał grosza wiele.

Żyli z sobą —  lecz nie długo.
A dlaczego?... On niem łody 
Zawsze w kwasie, s ta ł wę kwasem 
A gdzie kwas tam  niem a zgody.

I tak  swoim ostrym  żarem 
Spraw ił, że perełka m iła.
Jed n ej pięknej, eiclmi nocy 
Bez śladu się u lo tniła.

Nie mówi fama 
Czy z kim, czy sam a.

Faust.

Z TEKI DZIENNIKARZA

(•nogo czasu, tych, co orali 
Piórom po białym papierze 

Inni chw alili i szanowali.
Niosąc uznanie w ofierze.

N astępnie czyniąc zadość w potrzebie, 
Wn e t  rozesłano orędzie:

..Sami dziś wielce szanujm y siebie, 
..Bo któż szanować nas będzie"? 

Dziś Azaitotmnu-. już  wyszło z mody. 
Każdy, niestety, to czuje.

W ięc oracz piórem, stary, czy młody, 
Sam sobie każdy.... basuje.
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Przy pożegnaniu..

P A  &

r

— Bardzo proszę! przyjm ujem y codzień, jesteśm y w domu zaw sze..
— Bardzo mi będzie p rzy jem ni- nie zostawiać biletu, leez in  n a tu ra  

sk ładać moje uszanow anie...

Po- óż ezcze więc n arzek an ia  
] żałosne ciągle trele,

Po co krocie u tyskiw ań —
Gdy pieniędzy  fes t • za w iele?!

S a rk a  ro ln ik  i rzem ieślnik,
Ci, '*o sztuce w iernie służą,

S tęka bank ier na s tagnacje  —
A pieniędzy  jes t za dużo!

Że pieniędzy  są i możem 
Ich  używać z całą  lorsą.

To najlepszy  przecież dowód,
Że w projekcie jes t znów . . „Cor*o“

Ja k iś  L ondyn tam , lub Paryż,
.,Cors “ zbyt częstych niech się strzegą, 

JVIy jednakże z funduszam i —
My zupełn ie  eo innego!...

„Trzn k r a j o w e  ogrodnictw o
„W spierać przecież! — to już  darm o !“ 

W ięc przywożą róże... z Nizzy,
A lijołki pachną... Parm ą..

Po woźnicy upadaja!"
W oła drugi człow iek czynu —

I sprow adza sobie powóz
Albo z W iednia, lub... z L ondynu!

„I rym arzy  naszych bieda!
„Żaden panów  naszych nie z n a j]

W oła trzeci i sprow adza 
Całą uprząż sobie... z Drezna!

A le ,m r.w ‘ się. odbywa,
Na uloższej korzyść braci,

M agnat kw iaty  im portuje.
Za ieli widok biedak p łaci!

Sypią kwiaty, fruw a zielsko
Miedzy tłum em , miedzy zg rają  —

A  podm iejskie krow y za to 
Ż braku paszy jeść  nie m ają!

A le "o rso11!... M o d a  bowiem
By- na  pierwszym  musi plan ie, — 

„Paw iem  by łaś i papugą",
Niecli więc hołd się m odzie stanie!

})Tc.

Ugryź się w  ję z y U ,,
Uy na m anow ce cię losy nic w iodły,
AT opinjacli swoich miej ton wciąż za­

s z c z y tn y  ;
I  gdy na kogo chcesz pow iedzie: podły: — 
I gryź si.? w jezvk i w yrzekn ij: sp ry tny !

p h .

R a d y  d l a  p a n i e n .
W dzięczna panno! Pow iedz hobie 

i pow tarzaj wciąż uparcie, że panienka 
na  w ydaniu, .jako żołnierz je s t  n a  warcie, i 
Zawsze czujną być pow inna — nie spać. I 
ja k  on na placówce. H C w ypadek zawsze 

, wszelki mieć gotowy planik w główce 
| W ięc przypuśćm y jak  tam z tobą, czyś ] 

ubogą, czyś bug ltą , do kościoła, na i 
1 zabawy chodzisz z m amą, albo z tatą. 

przedew szystkiem  tę zasadę wypisz, ja k  I 
czarno na białern : ..kiep ten żołnierz
co nie pragnie  zostać kiedyś jen e ra łem !

Zdanie owo l.a cyw ilny .język tak 
p rze iło inaezono: nic nie w arta  taka
panna, która nie chce zostać żoną!

■ Zawsze tedy bądź, jak  z ig ły : czysto,
I skrom nie, lecz yhodogo, ho znienacka 

konkurenci gdzieś tam  ciebie u jrzeć 
mogą. A u piersi noś konw alją, różę, 
aibo inny kwiatek, może kom uś będzie 
trzeba dać .. przyjaźni “ twej zadatek. 
Nie miej rączek zbyt jedw abnych  — 
niecii je słońce nieco spali, boby ludzie I 
cię leninszkiein, lub w aikouiem  obwołali- i 
I tak czuwaj bez u s tanku  w tęskną I 
bladość zdobiąc lice, i bądź ciągle, jako 

! były znane w pow ieściach dziewice.
W tedy ci się ziści wszystko, o czem 

, zw ykłaś marzyć skrycie —  s ta rą  panna 
nie zostaniesz i szczęśliwe spędzisz życie.

c- •

C Y K L I Ś C I .
Ona cyklistką-, on zaś bo by ł cyklistflH  
Ona- tw arzyczkę m iała  p rom ien istą ,
A. co zaś jiH o urody się tycze,
.Miał was i m ęskie, marsowe- oblicze.
Cykl — sport to zdrowy, rzecz to oczywista. 
Codziennie tedy kołow ał cyklista,
Aż w kołowaniu spotkał się z niew iastą  

1 (O braną  w wodne krótko i bufiasto).
K tóra codziennie w mieście i po błoniu 
H asała sobie na stalowym  koniu.
A gdy jechali razem  kaw ał drogi,

On w sercu pożar uczuł wnet złow rogi, 
I  rzek ł niewieście, przyodzianej wT w ełnę: 
„Słów myc-h nic będę obw ijał w baw ełnę, 
A m or m nie swoim ułow ił haczykiem , 
Pozwól m nie twoim zostać kierow nikiem , 
1 to ci. pani. mogę wyrzec śmiele: 
N iczem  mi b icy k l! Chcę spraw ić wesele 

1 A gdy to  mówi. iskry z oczów lecą... 
Ona w net biegu sfolgowała nieco 
I  rzekła skrom nie, ja k  zwykle dziew ica:

I „Twa propozycja, panie, m nie  zachwyca, 
Zw łaszcza, że je s te ś  bratem  po rowerze, 
Jeśli się zatem decydujesz szczerze 
I jeśli tak nam  obojgu sądzono,
Z gustem  zostanę kochaną tw ą żoną.“ 
Tak się skleiło m ałżeństw o cyklowe,
Iły zaś powiększyć rozkosze sportowe.
I  on roweru zan iechał i ona,
Lecz, jako  para m ałżeństw em  złączona, 
Jako przystało na sportow e plemię. 
Oboje razem  j e ż d ż ą - - n a  tandem ie.

M yśli z pod żebra.
Słusznie.
— Jakiż obraz spodobał ci się na 

wystawie sztuk pięknych?
-  Najdłużej zatrzymałem się przed 

„Porankiem" Pędzelkiewicza.
— A to dla ezego?
— Iło obraz ten zawieszono tu j przed 

JRrzanyni pieeem.

Władza bogactwa również jest ugrnni- 
c.zomj, bowiem największy nawet bogacz 
nie muże kazać sobie wyrwać więcej nad 
:!2 zęby.

•••: _ *
Walka życiowa ma tę jedyną dobrą 

stronę, iż wszyscy wychodzimy z niej z krzy­
żykami... lat.

Na świeeio nic się nie marnuje bo to, 
co zostało odtrącone przez dobry smak 
i logikę, może być jeszcze zużytkowane 

i przez modę.

Nadesłane.
W yborne pieczywo sm acznie przyrządzone, 

a w ypiekane nadzw yczaj sta ran n ie  z m ąki n a j­
przedniejszej, poleca .znana od szeregu hit we 
Lwowie przy ul. św. Miclui-la 4. istn ie jąca  pie- 

i karn ia  p. F r. Bieleckiego, który nie szczędząc 
f  zachodu zaopatru je swoje m agazyny w m ake 

z m łynów renom ow anych, aby mód z publiczności 
służyć, ja k  najzdrow szein i najsm aczniejszem  
pieczywem  codziennem . P iekarn ia  p. B ieleckiego 
piod każdym  względem  prow adzoną jes t wzorowo, 
a wypieka oprócz elfie ba. bułek i rogalków  na  
m aśle świeżem. także wszelkie pieczywa luksu- 

I sowe, p rzyjm ując n a  nie zam ów ienia po cenach 
bardzo um iarkow anych.

Feliks Planeta
Koncesjonowany cieśla, 

w e  L w o w ie , p r z y  ulicy Ś w , M arcina I. 15.

w ykonuje wszelkie roboty ciesielskie po 
najp rzystępn ie jszych  eonach.

ę 0:192 - 4  — 1— i
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Coarriere & Conu. S M M r o  L P B O U m o i M O m w C o w i .
IVJasny paw ilon  „Butelka" na W ystawie lwowskiej, jed y n a  polska firma we F ra n c ji w samem U o g u a c u , 
posiada praw dziw y Cognac francuzki już dobrze w ypróbow any za najlepszy przez S. P. P. zw iedzająca 
W ystaw ę Lwowską, Je s t do nabycia we Lw owie; u K arola B ayera, Józefa  Brzeziny, St. M arkiewicza, Zy­

g m unta R uekera, L eonarda  Soleokiego. oraz we wszystkich, renom ow anych hand lach  na prow incji. 
A u g u s t C b a rz e w s k i,  jen e ra ln y  zastępca z siedzibą w Krakowie. (62*5-15-12).

P o m n a  le tn ie
z kuchniam i, lub bez

od złr. 4. tygod n iow o
I V  M A R J Ó W C E
koło L w o w a  p rzy  zakładzie 
hydropatycznym , z kuracją 

lub bez.
N a żądanie dostarcza zarząd 

M arjówki urządzenie, obsługo itd. 
K u c h n ia  i M le c z a rn ia  zakładow a 
r ó w n ie ż  cila u ż y tk u  o g ó ln eg o . 
U rządzenia  kąpielowe i kuracyjne 
także d la  zam iejscowych. Połą­
czenie telefoniczne ze Lwowem. 
K o m u n ik a c ja ,  jak  poniżej. We 
Lwowie in fo rm uje: Biuro dzien­
ników p ana  P lo h n H  ulica K aro la  
Ludw ika 1. 9.

Komunikacja między L w o w e m  
i Marjówką:

K o le j  e le k t ry c z n a  do połowy 
drogi, dalsze połączenie o m n ib u ­
sem , k tóry  na  razie codziennie 
odjeżdża od rogatk i Łyczakowskiej 
do M arjów ki w godzinach w pół 
do 4-tej i f.t-tej po południu, z M ar­
jów ki zaś do rogatk i Łyczakow skiej 
w godzinach  w pół do B-eiej, 5-tej 
i 8-mej po południu, f e n a  jednej 
jazdy  Omnibusem 15 ot. d la  dzieci 
10 ct. W razie potrzeby om nibus I 
bedzie kursow ać częściej.

(0404-3-1)

Nowy Z akład kąpielowy. 

CEN TR A LN A

i Ł A Z IE N N I
przy ul. K otlarsk ie j, 1. 6, n a p rz e ­
ciw; Szkoły im. Czackiego została 

otw orzona

i najwygodniej urządzona.
P rzy  łaźn i, jakoteż przy w annach,

urządzono gustowna i czy­
sto utrzymywaną garde­

robo.
Codziennie o tw arty  osobny oddział 
parow y, oraz łazienki dla dam i 
mężezyzn. Tak łaźn ia  parow a, ja k  
i łaz ien n k i — otw arte codziennie 
od g. 6. rano  do g. U .  wieczorem. 
N ie szczędzono, ani trudów , ani ko­
sztów przy urządzeniu tego zak ła ­
du, o czem się Szanow na P. T. 
Publiczność przekona, zwiedzając 
takow y, gdyż tak  łaźnia  parow a, 
ja k  i w anny  są gustow nie urzą­
dzone i ja k  najczyściej utrzym y­
wane — zaś usługa uczciwa, sp ie­

szna i rzete lna. (6263—5—4)
Prosząc najuprzejm iej o liczne.od­

wiedziny,
K re śli s ie  z  n a jg i b s z y m  s z a c u n k ie m  

Zarząd łaźni centralnej
przy  ulicy K otlarsk iej, 1. 6.

N i e  m a  o h a w y  p r z e d  p r a n i e m !
P rzy  użyciu

p a t e n t o w a n e g o  m y d ła  z m u r z y n e m
pierze się 1000 sztuk w pół d n ia  n ien ag an n ie  czysto i p ię­
knie. B ielizna trw a jeszcze raz tak długo, jak  przy użyciu 

innego m ydła. P r z y  u ż y c iu

patentów , m ydła z m urzyn em
b i e l i z n ę  p i e r z e  s ię  t y l k o  r a z  z a m ia s t  t r z y  r a z y .  N ik t 
nie będzie używ ał szczotek, albo szkodliwego proszku b ielą­
cego. Oszczędza się czas, m ate rja ł do p ran ia  i siły  robocze. — 
Z u p e łn ą  n ie s z k o d liw o ś ć  p o tw ie rd z a  ś w ia d e c tw o  c, k. r z e c z o ­

z n a w c z y .  p r z e z  sąd ha nd l. u s t. p. d r .  A D O L F A  J 0 L L E S A .
Do n a b y c ia  w  w ię k s z y c h  s k le p a c h  k o rz e n n y c h . 

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :  (6 3 7 7 -i 2-6 )

W I E D E Ń  L. R E N N G A S S E  6.
G łó w n y  s k ła d  d la  L w o w a  i o k o lic y

S. ŁA P A JÓ W K E R  W E LW OW IE.

N o w o  o tw o rz o n y

HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH Herbaty W illi
pod f irm ą :

Władysław Iłażant
we Lwowie, przy ulicy H alickiej liczba 3.

Mojem staran iem  było zaopatrzyć handel w ja k  najlepsze to ­
w ary  bezpośrednio od producentów  sprow adzane, w tern  c e lu  z a ­
w a r łe m  o so b iśc ie  s to s u n k i  z p ie rw s z o rz ę d u e m i d o m am i tak 
w k raju  ja k  zagran icą , przezco jestem  w możności przy najlepszem  
tow arze n is k ą  c e n ę  p o ło ży ć , aby Szanow nych Odbiorców w zu­
pełności zadowolnie.

Polecając  młodS firmę łaskaw ej pam ięci, kreślę się z Wysokiem 
(6353-3-3). poważaniem

W Ł A D Y S Ł A W  B A ŻA N T.

1 A R Y A  F R A M E L
LW Ó W ,

Rynek 22 „pod Niezapominajką"
p o l i c a  s wó j  o b f ic ie  z a o p a t r z o n y  s k ł a d
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Z a ł o ż o n a  w  r .  1 8 6 3 .

P ierw sza krajow a parow a 
F a r b i a r n i a  i p r a ln i a  e b e m ic z u aw. ssitoim
L w ó w , p r z y  ul. Ja g ie llo ń s k ie j I. 20.

przyjm uje ubiory męskie, nie p ru te  
suknie dam skie, dziecinne, unifor­
my wojskowe i urzędnicze, portjery , 
gobeliny, firanki, dyw any itp. rze­
czy do farbow ania i chem icznego 

czy szczeń i a . 6233-10-4

D ruk u n ik a to w y ,  im i t a s ja  j e iw a b in .

Sensacyjny najnow szy w yna­
lazek patentow any 
M aszynąTdo p ran ia  za 3 z łr. 50 ct. 

Pneum atyczna ręczna uiaszw ia 
do prania.

UNDINSS
czyści bieliznę znpomocą. c iśn ienia  
pow ietrza, w sposób najm niej szko­

dliw y i w najkrótszym  czasie. 
U znana w świecie za najlepsza 

i n a jtań szą  m aszynę do p ran ia .
O dobroci tejże m ożna sie 

przekonać co d n ia  od 11-tej dć  
12-tej na  próbach  prania., które 
się odbyw ają w handlu .

0. T Winklera, Syna,
T ea tra ln a  7. Lwów.

A N TO N I HALSKI plac Marjacki 
(6317—4 — 4 )

N ajtaniej
przy użyciu najpraktyczniej­
szych przyrządów, w łasnego 
pomysłu nie w ydzielających 
żadnych fetorów , a uznanych 
przez fachowych inżynierów  
za najlepsze podejm uje się  
czyszczenie k a n a ł ó w  klo- 

acznych

przedsiębiorstwo

Gustawa Siegla
we Lwowie, przy ul, Klcparnwskiej 1.9.

(6304-?-2).

|  Pod „ P A L M Ą 1 w  Tarn ow ie,
§■ plac  K azim ierza W ielkiego

♦ HANDE L  TOWAR O W KOLONI ALNYCH

|  Alojzego Kweinpf
poleca:

Główny sk ład  przew ybornej przez „Sues“ sprow adzanej h e rb a ty  
Ś  c h iń s k ie j ,  oraz wszelkie delikatesy, łakoeie, świeże owoce, wina, 
J  i n a tu ra ln e  m in eraln e  wody, ja k  rów nież z kom fortem  urządzone 

p o k o je  do  ś n ia d a ń .  (0271—5— 3)

D o  p l a n t a c j i
ielQ i fli

dru t telegraficzny używ any 

w najlepszym  stanie 
t a n i o  s p r z e d a j e

J, 0. SEELENFREUND
handel chmielu we Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 17.
(6363^4-2).

O dpow iedzialny za R edakcję i W ydaw nictw o: F r. Ks. K ow aliszyn. Z d ru k arn i L udw ika Arbaszew skiego, ul. Słowackiego 1. 4.


